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D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym się czwartym kwartałem przypominamy, i i  prenumerata ćwierć roczna dla  

tuteyszych czytelników wynosi: . . 1 Tal.  1 8 | sgr ,;
dla zamieyscowych za ś :  . . .  2  Tal.

Zamieyscowi czytelnicy odbierać będq. za tę cenę gazetę na w s z y s t k i c h  K r  Jl .  U r z ę d a c h
P o c z t o w y c h  W c a ł e y  M o n a r c h i i .  # ,

N aexem plarz  gazety na kancellaryinym papierze podwyższa się cena kazdey gazety o 15 sgr. 
.N ie  nasza będzie wina, ieieli Szanowni Abonenci, z a p i s u je  gazetę dopiero w c i ą g u  kwartału,

nieodbiora poprzedzaiących numerów.
P o z n a ń , dnia 17. Grudnia  1828.

E x p  e d y  cya  G a z e t  W .  D e k e r a  i  S p ó ł k i .

Tyczy się utworzenia fundacyi pod  imieniem f u n d  a cy i D o k t o r a  S z r e i d e r a , W celu 
opatrywania ubogich chorych lekarstwami. . . .

P r z e z  śmierć Dra S z n e i d e r a  ubodzy  chorzy w m ieście  P ozn aniu  pozbawieni zo­
stali w ielkiey  pom ocy. —  N iety lk c  im bowiem  bezpłatnie n iósł pom oc lekarską, a le  nadto  
w ie lom  z nich na własny koszt zapisywał lekarstwa, i zasilał ich  funduszem  do zaspokoje­
n ia  innych  potrzeb. —  Skrom ność Dr. S z n e i d e r a  u m iała ,  dopoki ź y ł  pokryć zasło-  
na. skrytości iego  dobrodzieystwa. Z gon  iego  rozdarł tę z a s ło n ę ,  ktor^ choroba iego  juz 
uchylała. —  Już w tem piśm ie d on ies ion o  z iak p ow szechn ym  udziałem przyięto wiado* 
jopść o iego chorobie, i jakie oznaki uwielbienia i czci zoiarłemu Dr* S is n e ia r o  w i
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*anó. Upoważnia ją  one  do na dz ie i ,  52 Publiczność  zechce wznieść z m a r łe m u ,  cierpiącóy 
ludzkości zawcześnte wydartemu mężowi ,  godny iego pomnik.  — Nays tósownieyszym zda- 
ie mi się być fundacya ,  któraby nosząc iego imie i utrzymując ie w pamięci  naypóźniey-  
azey potomności ,  przeznaczoną  była do opędzania z iey prowizyi wydatków na pot rzebne 
lekarstwa dla ubogich chorych.  Zarząd  tey fuudacyi  mógłby być powierzony tuteyszernu 
Dyrek tor yum  ubogich ,  które dzierzy zaufanie publ iczne i na nie zasluguie.  — Jeże l i  ten 
mó y proiekt zgadza się ze zdaniem i życzeniami czcicieli ś. p. Dra  S z n e i d e r a ,  upraszam 
ich, ażeby składki, przez które chcą ułatwić przy wiedzenie  fundacyi  do skutku, na ręce J W .  
Pra ła ta D u n i n a  lub W .  Radzcy Reg ency jne go  T e n s p o l d e ,  P P .  Nadburmis t rza  T a t z -  
l e r a  Super in tendenta  F i s z e r ,  Proboszcza K o 1 a n o w s k i e g o, Assessora R a a b s k i e g o ,  
D o k t o r a  M a  r c i n k o w s k i e g o , Kupca K o 1 s k i e g o , Kupca R o s e ,  Kupca G r e  c lub I n ­
spektora kancelaryi S p e r l i n g ,  oddawać raczyli.  ProBząc rzeczonych Panów nayus iln iey,  
ażeby przyi tnowaniem składek zaiąć się chcieli,  i co miesiąc mi o wypadku ofiar i nazwisku 
daiących donos i l i ,  oświadczam,  iż n ieomieszkam w przyzwoi tym czasie zdać 6prawy P u b l i ­
czności  p rzez  te pisma o skutku mey propozycyi .  W  Po znan iu  18. Grudnia  a8^8* 

N a c z e l n y  P r e z e s  W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o .
B a u m a n n .

Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 21. Grudnia.

Jego  Królewiczoska Mość Xią źę  W i l ­
h e l m  Pruski  ( syn N .  Króla )  po iecha ł  do 
W e i m a r .

Jc h  Królewicz.  M M . Xięstwo W i l h e l m o -  
s t w o  Pruscy przybyl i  tu z zamku Fiszbach
w  Szląsku. .

Margrab ia  L a  r o c h  e j  a c ę u e l i n  P a r  Łran- 
c y i ,  od iecha ł  do Paryża.

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 20. Grudnia .

D n i a  18- rn- w uroczystość imie nin  na­
szego  naymiłościwszego Cesarza i Króla,  o d ­
b ył o  się so lenne  nabożeństwo w kościele m e ­
tropol i ta lnym , wobec  S ena torów ,  Mini ­
s t rów ,  wszelkich władz r ządow ych ,  i ludu.  
M s z ą  Ś. celebrował  J W .  J X .  Arcybiskup Pry- 
m a s ,  po którey nastąpiło Te D eum  i modły  
o  szczęśl iwe i d ługie  panowanie  Monarchy.  
O  godz in ie  4.  z po łu dni a ,  w pałacu Króle-

ekich Namies tn ików,  dawał świetny obiad 
J W .  Hrabia  Walenty  Soboleski ,  W o ie w o d a ,  
Pr e z e s  Rady adminis t racy iney; a wieczorem 
gmachy rządowe i domy obywatelskie oświe­
cono.

D n i a  18- t. m. r a n o ,  gwałtowne  przybran ie  
wody na W iś l e  i kra zerwały kilka łyżew 
z  mos tem od  st rony Pragi.  W  parę godz in  
urządzono przewóz,  i wkrótce most  całkowi­
cie napowrót stanie.

O d  dnia 1. Stycznia r. 1829. wychodzić  b ę ­
d z i e ,  c o dz i enn ie ,  novye p ismo peryodyczne  
pod ty tu łe m :  „Pr zewo dn ik  polski.1' P r z e d ­
miotem iego będ z ie :  ob iąć ,  ile możnośc i  
w szczupłym obrębie  mieysca ,  nowości  war­
szawskie i k ra iowe,  wiadomości  pol i tyczne,  
l i t e rackie ,  hand lowe  i p rzemysłowe.

M on i to r  zawiera co nas lępuie :  „Ni ek tó re  
gazety n iemieckie  umieści ły n ie daw no wia­
domość  o zarazie na bydło (V ieh seu cb e ) ,  
w Polsce grassuiącey,  i z tamtąd do W ę g i e r  
i Aus t ry i  przeniesioney.  M ożem y twierdzić 
z pewnego źródła:  że w kraiu naszym niepa- 
nowała  w tych latach i n iep anuie  żadna  tego 
nazwiska i rodzaiu choroba."

Towarzys two króleskie warszawskie przyia-  
cioł  nauk odbyło  pos iedzenie  publ iczne  
dnia 15. b. m.  Prezes  towarzystwa,  Ju l ian  
Ursyn  Niemcewicz zagaił posiedzenie .  Dzie-  
kan  uniwersy t e tu ,  F e l i s  Bentkowski  czytał
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p o c h w a l ę  ś. p.  S u r o w i e c k i e g o .  D z i e k a n  u n i ­
w e r s y t e t u ,  K a r o l  S k r o d z k i , r a p o r t  d e p u t a c y i  
t o w ar zy s tw a  o p i ś m i e  W o y c i e c h a  J a s t r z ę b ­
s k i e g o ,  ma g i s t r a  f i l ozo f i i :  O  w y p a d k a c h
s p o s t r z e ż e ń  m e t e o r o l o g i c z n y c h  od  p ó ł  w iek u  
c z y n i o o y c h  w W a r s z a w i e .  C z ł o n e k  t o w a ­
r z ys twa ,  K a ro l  K u r p i ń s k i :  R z u t  oka  na  o p e r ę  
w o g ó l n oś c i .  P r o f e s s o r  u n i w e r s y t e t u ,  F r y ­
d e r y k  S k a rb e k :  W i a d o m o ś ć  o i n s ty t u c i e  b e r ­
l i ń sk im  dla  p o p r b w y  m o r a l n e y  z e p s u t y c h  
dz i ec i .  P r o f e s s o r  u n i w e r s y t e t u ,  K a z i m i e r z  
B r o d z i ń s k i ,  p o c h w a ł ę  ś. p .  L i p i ń s k i e g o ,  P r e ­
z e s  t o w ar zy s tw a  , p o e z y ą .

O to  są  nayw ażnieysze szczegóły z  m o w y za g a ia • 
iącey J W .  P re ze sa .

Z d a i ą c  s p r a w ę ,  n a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  
p u b l i c z n e m ,  z p r z e d s i ę w z i ę t y c h  p r a c  t o w a ­
r zys tw a  k ró l e sk i e g o  p r z y i a c ió ł  n a u k ,  d o n i e ­
ś l i śmy  p r z e ś w i e t n e y  p u b l i c z n o ś c i :  i ź to co
ń a s  n a y ź y w i e y  o b c h o d z i ,  w y d o s k o n a l e n i e  i 
u s t a l e n i e  m e w y  o y c z y s t e y ,  u z u p e ł n i e n i e  
d z i e i ó w  n a r o d u  n a s z e g o ,  p r z e z  c z ł o n k i  t o w a ­
r z y s tw a  k ró l e s k i eg o  z a c z ę t y c h ,  p o s t ę p u i ą  
W s w y m  b i e g u :  p r a c e  a to l i  u m y s l o w e ’n i e  m o ­
g ą  i śdź tak s p i e s z n y m  k r o k i e m  iak d z i e ł a  r ąk  
l u d z k i c h .  M i ł o  n a m  i es t  i e d n a k  p o w i e d z i e ć ,  
i i  w y z n a c z o n a  z g r o n a  n a s z e g o  d e p u t a c y a  
d o  u s t a l e n i a  p r a w i d e ł  p i s o w n i  n i e p r z e r w a n i e  
w  z a w o d z i e  s w o i m  p r a c u i e :  p o d o b n i e ż  n i e
U8taie p r aca  n a d  s y n o n i m a m i .  D o p e ł n i e ­
n i e m  d z i e i ó w  o y c z y s t y c h  z a t r u d n i a i ą  s i ę ,  o d  
l a t  d z i e s i ę c i u ,  w y b r a n i  d o  t e go  m ę ż o w i e ;  
n i e k t ó r z y  d o k o ń c z y l i  i uż  sw e  p r a ce ,  i n n i ,  i ak 
H r a b i a  T a r n o w s k i ,  p a n o w a n i a  k ró l a  H e n r y ­
ka  i S t e f a na  B a t o r e g o  ' p o s u n ą ł  d a l e k o .  
W  w ie lu  i n n y c h  ro d z a i a c h  n a u k  i u m i e i ę t n o -  
ś c i ,  p r a c o w a l i  z  w ł a s n e y  o c h o t y  i g o r l iw o ś c i  
t ak c z ł o n k o w i e  t o w a r z y s tw a  k ró l e sk .  iako i  
i n n i  w  k ra iu  m i ł o ś n i c y  n a u k .  K o l e g a  na sz ,  
T o m a s z  Św ię c k i  w y d a ł  p o w t ó r n i e  z n a c z n i e  
p o w i ę k s z o n e  d z i e ł o ,  p o d  t y t u ł e m :  Opis sta -
ro źy tney  P o lsk i .  O p i s  t e n  k a ż d e m u  z P o l a ­
k ó w  d r o g i m  b y ć  p o w i n i e n .  W i e l u  z k o l e g ó w  
n a s z y c h  s z tuki  m e d y c z n e y  p r a c u i e  n a d  d z i e n ­
n i k i e m  l e k a r s k i m ,  a ko l ega  M a l c z  z a t r u d n i a  
e i ę  p r z e ł o ż e n i e m  n a  i ę z y k  po lsk i  tak d ł u g o  
v j  j ę z y k u  n a s z y m  p o ż ą d a n e g o  d z i e ł a  I i ip o k ra -  
te sa . J P a n  G u t k o w s k i ,  d o k t o r  m e d y c y n y ,  
w yd ał iu ż p i e r w s z y  tom  a n a t o m i i  łeorycen ey .

K o l e g a  S k a r b e k ,  z p o l e c e n i a  r z ą d u ,  z w i e ­
dz i ł  w N i e m c z e c h ,  F r a n c y i  i H o l a n d y i ,  w i ę ­
z i e n i a ,  d o m y  z a r o b k o w e ,  u b o g i c h  d o b r o ­
c z y n n o ś c i ,  i t. p . ,  a to w c e l u  p r z e k o n a n i a  
s i ę ,  k tó r e  z t y ch  i n s ty t u c y y  iak ś rod k i  z a r a ­
d z e n i a  ż e b r a c t w u ,  p r ó ż n o w a n i u  i p o p r a w i e ­
n ia  m o r a l n o ś c i ,  w k r a iu  naBzym n a y l e p i e y  
u ź y t e m i  być  m o g ą .  W  B e r l i n i e ,  o d w i e d z i ł  
k o l e g a  S ka r bek  d o m  d la  300 dz i e c i  u b o g i c h  
r o d z i c ó w ,  z a ł o ż o n y  p r z e z  W a d z k a ,  s zcze-  
g ó l n i e y  s zk o ł ę  d la  z e p s u t y c h  d z i e c i :  w i a d o ­
m o ś ć  o n i e y  na p o s i e d z e n i u  czy t ać  b ę d z i e .  
P o d r ó ż  ta ko l eg i  Sk a r bk a  i z a t r u d n i e n i a  s i ę  
i e g o  w ty m  tak w a ż n y m  ce l u  n a y p o ż y t e c z n i e y -  
szern i  d l a  k r a i u  s tać s i ę  m o g ą ,  tern f i a rdz i ey ,  
ź e  z p e w n o ś c i ą  ufać n a l e ż y ,  iż r z ą d  nasz ,  t ak 
go r l iw y  o d o b r o  p o w s z e c h n e ,  z a s i l o ny  h o y -  
n y t n  n a  t e n  p r z e d m i o t  z a p i s e m  ś. p .  n i e o d ­
ż a ł o w a n e g o  o s t a tn i e g o  P r e z e s a  t o w ar zy s tw a ,  
J X .  S t a s z i c a ,  s i l n e  p r z e d s i ę w e ż m i e  ś r o d k i ,  
by  tak w a ż n e  zak ł a d y  iak n a y r y c h l e y  u s k u t e -  
c z n i o n e m i  zos t a ły .  W  N i e m c z e c h ,  c z ł o n e k  
k o r r e s p o n d e n t  n a sz  B r o n i k o w s k i ,  c o r a z  n o -  
w e m i  w d z i e i a c h  po l s k i ch  c z e r p a n e m i  r o m a n ­
sa m i ,  n i e  p r z e s t a i e  r o z s z e r z a ć  u o b c y c h  d z i e ­
i ów  n a s z y c h  w i a d o m o ś ć .  D w a y  z ac n i  b r a c i a  
P P .  F r e d r o  o d z n a c z a i ą  s i ę  n i e p o s p o l i t y m  t a ­
l e n t e m ,  i e d e n  w t r a g i e d y i ,  d r u g i  w k o m e d y i .  
T a d e u s z  W o i e w ó d z k i ,  P o d p r o k u r a t o r  t r y b u ­
n a ł u  c y w i l n e g o  l u b e l s k i e g o ,  p r ó c z  k i l ku  r o z ­
p r a w  p r a w n y c h ,  z ł o ż y ł  n a m  o b s z e r n e  d z i e ł o  
p o d  t y t u ł e m :  W ia d o m o śc i o im ionach  s ło w ia ń ­
skich. P r a w a  l i t e w s k i e ,  w y d a w a n e  h o y n y m  
n a k ł a d e m  H r a b i  T y t u s a  D z i a ł y ń s k i e g o ,  i u i  
s ą  p o d  pra66ą.

( D o ko ń czen ie  nastąp i. )

R  o s  s  y  a.
Z  P e  t e r s  b u r g a  , d .  8. G r u d n i a .

D n i a  12. L i s t o p a d a , N a y i a ś n i e y s z y  P a n  r a ­
czy ł  w yd ać  n a s t ę p u i ą c y  r o z k a z  d o  Na cz e l n i ka  
C e sa r s k i e go .S z t a bu  g ł ó w n e g o ,  G e n e r a ł a  A d *  
j u t a n t a  H r a b i e g o  L i e b i t s c h :

„ P o c z ą t k i  t e r a źn i e ys ze y  w o y n y  p r z ec i wSd  
T u r k o m  n o w e g o  d o d a ł y  b lasku  o r ę ż o w i  r 08-  
sy i s k l e m u .  M ę s t w o  i w y t rw a ł o ś ć  n a s z e g o  
wo ys k a  p o k o n a ł y  p r z e c i w n o ś c i ,  s t aw iane  p r z e *  
u s i ł o w a n i a  n i e p rz y i a c i e l a  i m i e y s c o w e  s t ć -  
e u n k t .  Cztery d o p i e r o  m iesięcy u p ł y n ę ł o



i3oo

przeyścia  D u n a i u ,  a iuż sz tandary  nasze  po* 
w i e w a i ą n a  m u r a c h  W a r n y ,  twierdzy tey która 
dotychczas  n ie  by ła  ieszcze zw y c i ęż on ą ,  I n n e  
waż ne  mieysca i krainy n a  w sch odn ic h  i za­
cho dn ic h  b rzegach  Czarnego m o r z a  mus iały 
sie po d d ać ;  a huk  dział  naszych  zagrzmiał  az 
w nayodlegleyszych azyatyckich p rowincyacl i  
pańs twa  o ttomańskiego.

„ C h c ą c  w a m ,  za udzia ł  p rzy  szczęś l iwych 
sku tkach ,  do którycheście się n iema ło  p r zy ło ­
żyl i  przez swą cz y nno ść ,  r oz t r op n e  r o z p o r z ą ­
d z e n i a ,  odz nacza iącym spo so be m  odda ć  sp ra­
wiedl iwość,  i p rzyznać sz lachetną gor l iwość 
z iakąście wykonal i  swe obowiązk i ,  bez  wzg lę­
d u  na  t rudy i z d r o w ie ,  m i a n u ie m y  was kawa­
le rem o r d e r u  Ś. A n d r z e i a , k tórego  insygn ia  
tu  wam pr ze sy ła m y,  w ce lu  no sz en i a  ich p o ­
d łu g  przep isów sta tutu.  N ie w ą tp ie m y  iż przez  
t en  n o w y .  d o w ó d  z u p e łn e y  nas zey  dla was  
p rzychylności  i nas zey  w d z ię c z n o ś c i , p o d w o i ­
m y  gor l iwość waszę  w p rzy go t ow an iac h  w o ­
je n n y c h  do p r zysz ło roczney  wyprawy,  _ p o n i e ­
waż  z doświadczeń r o b i o ny ch  w czasie tera-  
źn i eyszey  w on y  będz iec ie  umie l i  naylepsze 
wyc iągnąć  kor zyś c i , tak co do  sp oso bu  iey 
p r o w a d z e n i a ,  iakoteź n ie p rze zw yc ię źo ne y  u- 
norczywośc i  niep rzyiac io ł .  Z o s t a i ę w a m  przy­
chy l ny .  ( P o d p i s a n o )  M I K O Ł A Y . “

G e n e r a ł  N a io r  Xiąź ę  Cz aw cz ew ad ze  don os i  
H r a b i e m u  Paszkiewiczowi  e r y w ańs k i em u o 
dz ia ł an iach  w baszostwie  baiazetsk im n a s t ę p u ­
jące  szc z eg ó ł y : „ W s p o m n i o n y  x i ą ź ę ,  d o w ie ­
dziawszy się, źe  mieszkańcy  wsi Sofikent ,  w ba ­
szos twie  M a s z , p o w y y ś c i u  z n i e y ,  m n ós tw o  
p r ow i an tó w  zostawil i  , wysła ł  P u łk ow ni ka  
B a s s o w a ,  z s i edmiu  k om pa n ia m i  p ie cho ty ,  
t r ze m a  działami  i 200 K o z a k a m i , z ro zk a ze m  
sp r ow ad ze n ia  tych zapasów.  P o d p u łk o w n ik  
BassoW osadzi ł  za tem wieś Sof ikent ,  i d n ia  2. 
Paźdz iernika wyprawił  z t amtąd 522 w o z ó w  n a ­
ł a d o w a n y c h  p r o w i a n te m ,  p o d  za s ło ną  t rzech 
k om p a n i i  p u ł k u  p iechoty  i i ednego  dział  , 
K u r d o w i e  chciel i  korzystać z r o zd z i e le n ia  n a ­
szego  w oyska ,  i  napad l i  na  nasz o b o z  pod  S o ­
fikent  w 3000 lu dz i :  ale , po  p on a w ia n y c h  b e z ­
ow ocn yc h  a t t ak ac h , w czasie k tó rych  20 ludz i  
Ut rac i l i , musiel i  s ię  cofnąć.  K u  wieczorowi  
p on o w i l i  z n o w u  swoie napady ,  ale r ów ni eż  ze 
st ratą byli  odpę dz en i .  D n i a_ 3- Paźdz iernika  
ud er z y l i  z n o w u  tak n a  odd z ia ł  p o d  Sofikent

lak na  trzy kompan ie,  które,  p rzeprowadz iwszy 
wozy ł a d o w n e  p rzez  g ó r y ,  do ob o zu  wracały.  
O d pa r c i  od p ie rwszego  o d d z i a łu ,  zwróci l i  s ię 
K u rd o w ie  z całą siłą p rzec iw t r zem k o m p a ­
n i o m ,  które iuż tylko na  4 wiorsty o dd a l on e  
były od o b o zu .  Po dp u łk o w n ik  Bassow,  po-  
mia rkowawszy  ich z a m i a r ,  ud e r z y ł  na  n i c h  
z tyłu i wp raw i ł  ich w taki n ie ł ad ;  iż 200 ludz i  
zos tawil i  na  placu , a z resztą ucieczką się r a to ­
wali .  N a m  ranil i  tylko 2 żo ł n ie rzy  i ubili kilka 
kon i .  D n i a  4. Paźdz ie rn ika  wyruszy ł  P o d p u ł ­
kownik Bassow z o b o z u  pod  Sofikent ,  dla  spo< 
tkan ia  t r anspor tu  w o ł ó w ,  w ys ł an ych  dla  za ­
b ran ia  żywności .  K u r d o w i e ,  w liczbie 250 lu- 
d z i ,  osadzil i  natychmias t  tę wieś ,  a l e ,  za zbli- 
źe n ie m  się naszego oddz iału ,  ustąpil i  n i e z w ł o ­
cznie i stracili dwóch  ludz i  w z ię tych  w n iewolą  
i i e d n eg o  zabi tego.  N a s z  cały oddzia ł  na ła ­
do w ał  zapasy żywnośc i  i wy ruszy ł  do T o p r a  
K a l e ,  do kąd ,  w ogó lnośc i ,  p r z e p ro w a d z o n o  
1x08 fur  zboża  i 200 rodz in  s tosownie  do  ich 
w łasny ch  na legań.  K u r d o w i e ,  k o c z u ią c y w o -  
kol icy Kag i sman  , w  liczbie 3oo l u d z i , zabral i  
byd ło  dn ia  27. W r z e ś n i a  mieszk ańc om tvsi 
T o p r a  Kale .  P o d p u łk o w n ik  Bassow po sp i e ­
szył  za n im i  ze  1 0 0 K oza kam i  i kazał ko m pa n i i  
p i e ch o t y  posi łkować siebie.  O  8 wiorst  od 
twie rdzy  dogo n i ł  rozb óyn ikó w:  od eb r a ł  im
całą zdoby cz  i zwróci ł  ią mieszkańcom.  K u r ­
dowie  utracil i  4 ludz i  i miel i  i e dne go  r a n n e go .  
D o w ód zc a  K u r d ó w  czara l ińskich, którzy da-  
w n i e y ,  w  300 rodzin,  wynieśl i  się z E ry  wanu ,  
stawił  s ię  z u ległośc ią  i o t r zym ał  p o z w o l t n i e  
os iedlenia s ię  n a  naszey ziemi .

Z  O d e s s y ,  d n ia  6. G r u d n i a .
W  skutek ukazu  Cesa rz a  J m c i ,  l in i a kwa­

r a n t a n n y ,  zn ay d u i ąc a  s ię  n a d  D n ie s t r e m ,  zo ­
stała p r z e n ie s i o n a  dn ia  30. z. m,  n a d  P ru t .  
Ś rod ek  ten,  p rzywraca iący  związki  Bessa rab i i  
z G u b e r n i u m  C h e r s o ń k ie m ,  p oc i ągn ie  za so ­
bą  nayszczęś l iwsze skutki dla h a n d l u  w e w n ę ­
t r z n e g o .  —  O d  osta tniey ś rody nas tąpi ł a iuż  
u nas" c h ł o d n a  pora .  T e r m o m e t r  R e a u m u r s  
p oka zu ie  8 s topn i  z imna.  P o t r z e b a  by ło  s p o­
dz iewać  s ię  tak s i l nego  z i m n a ,  p o n ie w a ż  iuż  
d a w n o  nas tąp i ła  z im a  w M u l t a n a c h  i W o ł o -  
sz c z y z n ie ,  k tóre więcey  są p o ł o ż o n e  ku p o ­
ł u d n i o w i  od O de ss y .  D n i a  jo ,  z,  m.  sp ad ł  
p i e rw sz y  raz  śn ie g  tego  roku.
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T u  t c  y a.  ,
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  25.  L i s t o p a d a .

( Z  D o s t r z e g a c z a  A u s t r y a c k i e g o . )

D n i a  15. m .  b. u m a r ł  S u ł t a n o w i ,  po  k ró -  
t k i ey  c h o r o b i e -, —  p o d o b n o  na  z a n l e o b a n e  
z a p a l e n i e  p ł u c  —  w tó ry  s y n ,  X i ą ż ę  A b d u l -  
b a t n i d ,  p r z e ż y w s z y  21 m i e s i ę c y .  —  M i m o  
o s t r o ś ć  p o r y  r o k u  w c i ą ż  i e s z c z e  t r w a i ą  p o ­
c h o d y  w o ys k  z A z y i  i o d se ł k i  t r a n s p o r t ó w  
a r t y ł l e r y i  i a rn u n i cy i  do  t e a t ru  w o y n y .  N o w y  
W e z y r  I z z e t  M e l i m e d  Basza  z a ł o ż y ł  g ł ó w n ą  
k w a t e r ę  w  A id o 6 .  A to l i  ob f i c i e  6p ad ły  
w  B a łk a n i e  śn i eg ,  m a  s t aw ia ć  p r a w i e  n i e p r z e -  
ł a m a n e  t r u d n o ś c i  d z i a ł a n i o m  w tey oko l i cy .  
—  F l o t a  r os sy i ska  n a  m o r z u  c z a r n e m ,  p r z y ­
m u s z o n a  b y ł a ,  p r z e z  b u r z e ,  k t ó r e  w  o st a-  
t n i e y  p o ł o w i e  P a ź d z i e r n i k a  t am  p a n o w a ł y ,  
d o  z a w i n i ę c i a  d o  p o r t ó w  ro s s y i s k i c h ;  J e d n a k ­
ż e  z d a i e  s i ę ,  ź e  t o  n i e s t a ł o  s i ę  b e z  s t r a t y  
w  o k r ę t a c h  i l u d z i a c h ;  bo  o p r ó c z  o k r ę t u  
l i n i o w e g o  o 60 d z i a ł a c h ,  k tó ry  p r z y  I n a -  
d z i e  n a  b r z e g  by ł  w y r z u c o n y ,  m i a ł o  s i ę  1 
w i ę c e y  i e s z cz e  , i u ż t o  w o i e n n y c h ,  i u ż  p r z e ­
w o z o w y c h  o k r ę t ó w  r o z b i ć ,  tak n a  e u r o p e y -  
sk i ch  i a k o t e i  na  a zy a t yck i ch  b r z e g a c h .

D n i a  16.  i 21.  m ,  b.  z a w i n ę ł y  tu  p ł y n ą c e  
z  W a r n y  t r zy  a u s t ry a c k i e  o k rę t y  k u p i e c k i e  a 
i e d e n  s a r d y ń s k i ,  k tó r e  p r z y w i o z ł y  czę ść  w y ­
n o s z ą c ą  b l i sko  100 f ami l i i  m a c h o m e t a n s k i c h  
m i e s z k a ń c ó w ,  t e g o  p r z e z  d ł u g i e  o b l e ż e n i e  
p r a w i e  do  s z c z ę t u  z b u r z o n e g o  mi a s t a .  Z  r o z  
k a z u  r z ą d u  w y z n a c z o n o  im  m i e s z k a n i a  w Ga-  
l a c i e  i o k o l i c z n y c h  p r z e d m i e ś c i a c h  i u t r z y ­
m a n i e  z a b e s p i e c z o n o .

D n i a  18.  i 19. L i s t o p a d a  z a w i n ę ł o  tu  d w a ­
d z i e ś c i a  s i e d m  o k rę t ó w  k u p i e c k i c h ,  z  k tó r y c h  
« z e s n a ś c i e  z A l e x a n d r y i ;  reszta^ za s  z  r ó ­
ż n y c h  p o r t ó w  Sy ry i  i M a c e d o n i i ;  n a ł a d o ­
w a n e  by ły  z b o ż e m  i ż y w n o ś c i ą .  W  ki lka g o ­
d z i n  po  w p ł y n i e n i u  t e go  k o n w o i u  d o  D a r d a ­
n e l l o w  (14.  L i s t o p . ) , r o s sy i sk i  K o n t r a d m i r a ł  
R i c o r d  z i e d n y m  o k r ę t e m  l i n i o w y m  i t r z e m a  
f r e g a t a m i  s t a n ą ł  p r z y  w y sp i e  T e n e d o s  u w a iy -  
ś c i a  d o  H c l l e s p o n t u ,  aby  z a p o w i e d z i e ć  i n a ­
t y c h m i a s t  r o z p o c z ą ć  b l o k a d ę  D a r d a n e l l o w .

Sk o ro  tylko o g ł o s z o n o  z a m i a r  R o s s y i  w z g l ę ­
d e m  b l o k a d y  D a r d a n e l l o w ,  r z ą d  g r eck i  w y da ł  
w ie lk ą  l i c z b ę  p a t e n t ó w  d la  k o r s a r z y , k tó rzy  
w  os t a tn i c h  czasach  zabra l i  z n o w u  wi e l e  z b o ­
ż e m  n a ł a d o w a n y c h  o k rę t ó w  k u p i e c k i c h  r ó ż n y c h

n a r o d ó w ,  m i ę d z y  k tó r e m i  cz t e ry  b y ł o  nusf ry-  
ack i ch ,  co s i ę  w aży ły  be z  k o n w o i u  żeg lo w a ć  n a  
A r c h i p e l a g u ,  i z a p ro w adz i l i  ie d o  E g i n y  p r z e d  
sąd  z d o b y c z o w y .  W y ż e y  w s p o m n i o n y  ko n -  
w o y  b y ł  też  w c i ągu  s w e y  żeg lug i  n a r a ż o n y  n a  
za sadzki  g r eck i c h  ko rsarzy ,  k tó r ym  s i ę  i e d n a k  
p r z e z  go r l iwość  i o d w a g ę  d o w ó d z c y  e sko r t y  
szczęś l iwie  w y m k n ą ć  potrafi ł .

P o r t a  d o w i e d z i a w s z y  s i ę ,  ż e  g r o ź o n a  d a -  
w n i e y  b lo ka da  D a r d a n e l l o w  p r z e z  ro s sy i s ką  
e s k a d r ę ,  p e w n o  b ę d z i e  d o  sku t ku  p r z y w i e ­
d z i o n ą ,  c h w y c i ł a  s i ę  w sz e lk i c h  ś r o d k ó w  ku 
z a b e s p i e c z e n i u  k o n s u m c y i  p o t r z e b n e y  dla  tak 
w ie lk i e y  l u d n o ś c i  s t o l i cy ;  a g d y  p r z y  n i e p e ­
w n o ś c i  czy n a d e y d ą  i n n e  ł a d u n k i  z b o ż a ,  i 
p o  w o l n y m  t r a n s p o r c i e  l ą d e m ,  k tó ry  r a z  
u r z ą d z o n y ,  p o t e m  p o r z ą d n i e  p r z e b y w a ć  b ę ­
d z i e ,  n i e z w ł o c z n y c h  m u s i a n o  c h w y c i ć  s i ę  
ś r o d k ó w ,  z a t e m  d.  23.  t. rn. o g ł o s z o n o  ro z ka z ,  
w e d ł u g  k tó r eg o  w s z y s c y  n i e ż o n a c i , a n i  
w  K o n s t a n t y n o p o l u  n i e u r o d z e n i  i t a m ż e  n i e -  
o s i ed l i  G re cy  i O r m i a n i e ,  r na i ą  w c z t e r n a s t u  
d n i a c h  o d d a l i ć  s i ę  z e  s t o l i c y ,  i d o  r o d z i n ­
n y c h  m i e y s c  p o w r a c a ć ,  P o r u c z o n o  P a t r y a r -  
c h o m  g r e c k i e m u  i o r m i a ń s k i e m u ,  w y k o n a n i e  
t e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  p r z e z  k tó r e  l u d n o ś ć  t u -  
t ey sz a  z m n i e y s z y  s i ę  m o ż e  o 25,000 g łó w .

P o  o t r z y i n a n e y  w i a d o m o ś c i  o  u k a z a n i u  s i ę  
e ska d r y  ros sy isk i ey  p r z y  T e n e d o s  , m i a n o w a ł a  
P o r t a  d o ty c h c z a s o w e g o  d o w ó d z c ę  o b o z u  przy.  
D a r d a n e l l a c h  H a f i s  A l i  B asz ę  g u b e r n a t o r e m  
z a m k u  T e n e d o s ,  a b y ł e m u  W .  W e z y r o w i  Si- 
ł i l i dar  A l i  Bas zy  o d d a n o  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o  
n a d  w o ys k i em  p r z y  D a r d a n e l l a c h ;  n a d to  s t a­
no w i s k o  t a m e c z n e  w z m o c n i o n o  p o s ł a n e m i  ki l ­
k o m a  o k r ę t a m i  w o i e n n e m i .

N i e d a w n o  z r z u c o n y  wielki  W e z y r  M e h r n e d  
S e l i m  Basza  p r z y b y ł  i uż  w  s w o i e m  w y g n a n i u  
d o  Gal l i po l i .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  17. G r u d n i a .

D n i a  14. po  ms zy  ś. p r z y i m o w a ł  K ró l  o d ­
w i e d z i n y  X i ą i ę c i a  B r u n ś w ic k i e g o ,  a  po  m s z y  
z ł o ży l i  m u  i r o d z i n i e  k r ó l ew s k i ey  sw e  u sz a ­
n o w a n i e  t u t ey s i  z a g r a n i c z n i  P o s ł o w i e .  O  
g o d z i n i e  1. p r e z y d o w a ł  M o n a r c h a  w  R a d z i e  
M i n i s t r ó w ,  a o  g o d z i n i e  7. w i e c z ó r  o d i e c h a l  
d o  C o m p i e g n e ;  w  p o w o z i e  i e go  z n a y d o w a l t  
s i ę  D e l f i n  i X i ą ź ę t a  G r a m m o n t  i  M a i ł l e .  ''



G e n e r a ł o w i  P o r u c z n ik o w i  Ma iso n  po s ł a n o  
d o  M o re i  b u ł a w ę ,  a S z t f  sz t abu  g łó w n e g o ,  
G e n e r a ł  M a jo r  D u r i e u , został  m ia n o w a n y  
G e n e r a ł e m  P o r u c z n i k i e m ,  W e d ł u g  osta­
tn ich  rap or tów  z M o r e i  l i c zo no  i e szcze 600 
ch o r y c h  p rzy  tey w y p ra w ie ;  woysko n ie spo -  
clziewa s i ę ,  żeby  p rze d  M a r c e m  do  F r a n c y i  
mi a ł o  być  o d w o ł a n e ,  s p o d z i e w a n o  sie b o ­
w i e m ,  źe do  t ego  czasu ufor rnuie s ię  r e g u ­
l a rny  korpus  grecki  7— 8000,  k tó ry m P u ł k o ­
wnik F a b v i e r  ma d o w o d z i ć ,  a tak będz ie  
m o g ł o  osadz ić  twie rdz e  M o r e i ,  których n a ­
p rawy sk rzę tn ie  się z a yr n o w a n o ,  i zdo ła  o d e ­
p rze ć  napad,  gdyby  go na n ie  c z y n io n o .  Z a ­
mek  koryntski  i o b w a r o w a n y  o b ó z ,  który 
w okol icy ma być z a ł o ż o n y ,  b ęd ę  też r o z ­
s z e r z o n e ,  w e d łu g  p o t r z e b y ,  ażeby m o ż n a  
T u r k o m  wniyścia  wzbron ić .

Z T u l o n u  do no sz ę  pod dn ie m 10. G r u d n i a ;  
»Gabarra ' “  , ,Hec.la“  pop ły n ę ła  wczora  z źy- 
wnośc iami  i podkopn ika t r t i , w l iczbie inoźe 
SOstu,  do  N a w a r y n u ;  ostatni należę do k o m ­
p a n i i ,  która p o p ły n ę ła  na  , ,Gałate i , “  i zosta­
li  tu byli w lazaretach.  A d i u t a n t  Ministra woy- 
ny  znaydu ie  s ię  na „ H e k l i , “ i, iak m ni e m a ię ,  
wiezie G en e ra ło w i  Mais on  ins t rukcye wzglę.  
d e m  opuszczen ia  M o r e i ,  tudzież wzg lę dem 
Urzędzenia państwa greckiego i o rganizacyi  mi- 
l icyy moreo tyck ich.  L u b o  prawie n iezawo- 
d n ę  iest  r z e cz ę ,  iż woyska nasze  opuszczę  
M or eę ,  to wszelako p rzese tanie  żywności  i za­
pasów,  do Morei  n iebędz ie  n igdy  bez p o ż y ­
tku,  po n ie w a ż  to n ie da  się ze  wszystkiem 
przed  miesiącem Maiem usku teczn ić .  L i s t  
z M or e i  do n o s i ,  iż znaydu iące  się w N a w a ­
ry nie okrę ty  p r ze w o z o w e  do  p rzewiez ien ia  
T u r k ó w  mo reo ty ck ic h ,  nawe t  z r o d z o n y c h  na  
pó łw ysp ie ,  do Sm yrny .  T y m  sp oso be m 
u w o ln io n y m  zostanie P e l o p o n e z  od  n ay ze -  
psut szych  mieszkańców,  i z a l u d n io n y m  b ę ­
dz ie  tylko p rzez samy ch  G r e k ó w ,  których 
od ro dz e n ie  bardzo  się p rzez to  uła twi .  I n n y  
list zawiera tę  pewn ie  cokolwiek p rzesadz oną  
wiadomość ,  iż i6 ty  pu łk  l in iowy ut raci ł  p rzez  
Śmierć i ch o r o b y  p o ło w ę  sw y ch  lu d z i ,  m i ę ­
dzy  k tórymi  6 Of ice rów.  —  D o  po r t u  T u -  
lońs k iego  zawiia ię  cod ' z iennie okręty ze z b o ­
ż e m  dla d e p a r t a m e n tu  mo rs k i eg o  i w o i e n  
n e g o . "

D aiennik handlowy donosi z listóyr ,z L iz­

b o n y ,  iż l ę śc ie  m ło d y c h  p a n i e n e k  z  p ie r ­
wszych t ame c zn y c h  r o d z i n ,  k tó re śc i ągnę ły  
na  siebie po deyrz en ie ,  iż czule  sprzyia ią  ko n .  
s ty tu cy on i s t o m ,  o d d a n o  d o  r ó ż n y c h  kla­
sz to rów.

Xiążę  P o l i g n a c ,  p ow róc i  w ty c h  dn ia ch  do  
L o n d y n u ,

P a n  L e r n a i r e ,  kup iec  w L i l l e ,  mia ł  n i e ­
d a w n o  n ie sz c zę śc ie ,  zab ić  swego  p rzyiacie  la 
w p o i e d y n k u .  Sąd z i az d o w y  w D oua i ,  
po  k ró lk iem n a r a d z e n i u  s i ę ,  u z n a ł  go  n i e ­
w i n n y m ,  p o n i e w a ż  p raw a  nasze  mi lczę  o ta- 
kiey zb ro dn i .  J e d n a k ż e  P r e z y d e n t  mia ł  na -  
s t ę pu ią cę  d o  sp rawcy  p r z e m o w ę :  „ L e r n a i r e ,  
iesteś W  P a n  w o ln y m !  l ecz szcz ęśc ia ,  k tó reś  
ut rac i ł  p r ze z  zabicie twego  p rz y ja c i e l a ,  n i e -  
odzyskasz  n igd y .  Je że l i  ęię uwa łn ia  p r aw o ,  
po tę p ia  cię r e l i g i a  i m o r a l n o ś ć .  R o n i ­
łeś ł zy nad  ofiarę swoią ,  a tem s a m e m  w yda łeś  
p r ze c iw  so b i e  po tęp iający wyrok .  O b y  ta 
mo ra l na  tor tura , którey od r oz p o cz ęc ia  p o ­
s i e d z e n ia  d o z n a i e s z ,  d o b r o c z y n n e  na  wszy­
stkich p r z y t o m n y c h  zrob i ł a  w ra ż e n i e !  S łow o 
honor  często iuź  ob i i a ło  s ię  o nasze  uszy 
p r ze d  t e mi  kratkami.  T a k ,  n i e in a c z e y !  p o ­
zos tań m y wszyscy w ie r n y m i  h o n o r o w i !  g d yż  
wszyscy ie s te śmy F r a n c u z a m i ;  l e cz  używa y-  
my z większą ch lu bę  o ręż a  i o s z c z ę d z a y m y  
krwi naszey  i n as zyc h  braci  dla sp raw y  K r ó ­
la i O y c z y z n y . “

P o s t a n o w ie n ia  z dn ia  16. C ze r w ca  zos tały 
w y k o n a n e  w t r zech  ckyecezyach, k tó r ych  
P r a ł a c i  zdawal i  im  się n a y b a r d z ie y  ch c i eć  
o p i e ra ć .

Gaze ta  F r a n c y i  w sp o m in a ła  w tych d n i a c h  
o sp r zy t n ie rzach  , k tóre F r a n c y a  cotylko ma  
z a w r z e ć ,  Jecz P o s ł a n i e c  o św ia d cz a ,  iż r z ą d  
kró lewski  c h c e  sz lac h e tn ą  n e u t r a l n o ś ć  
u t r zym ać .  _ „ S p r z y m i e r z o n y  ze  wszys tk iemi 
g a b in e t a m i  —  m ó w i  taż Gaze ta  — n ie d a ie  
p i e rw sz eńs tw a  ż a d n e m u  sys tematowi  pol i ty­
c z n e m u ,  skoro sys tema  sz a n u ie  r ó w n o  i ego  
n i e p o d l e g ł o ś ć ,  iak i ego h o no r .  “

Gaze ta  F r a n c y i  w z y w a ,  aby  p r z e b ie d z  l i ­
t anię  z r z u c o n y c h  M i n i s t r ó w ,  R a d z c ó w  
S t a n u ,  R e f e r e n d a r z ó w  w R a d z i e  S t an u  i P r e ­
fektów,  a to żeby s ię  p rzeko nać ,  iż s ię  w n i e y  
n i e z n a y d u i e  ani  i e d e n ,  k tó ryby zdr ad z i ł  sw ą  
o y c z y z n ę  w s t u i d  n i a c l T i  z a p r z e d a ł  ię przy-  
właszczy  ciekowi,  k tóryby p ro s t y tu o w a ł  mag ią
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s t r a f u r ę ,  k t ó r y b y  w ó w c z a s  z a s i a d a ł  w  I z b i e  
R e p r e z e n t a n t ó w  i w y w o ł a ł  p u b l i c z n i e  d z i e l ­
n i c ę  ( d y n a s t y ą )  B u r b o n ó w .  Ż a d e n  z  n i c h  
n i e u z n a ł  N a p o l e o n a  I I . ;  ż a d e n  n i e o g ł a s z a t  
s a u i o w ł a d z t w a  l u d u ; ż a d e n  n i e p o d p i s a ł  d e -  
k l a r a c y i  R a d y  S t a n u ;  w s z y s c y  p o z o s t a l i  
B u r b o n o m  w i e r n y m i  i p r z y c h y l n y m i .  M o -  
in a i  —  p y t a  s i ę  G a z e t a  —  p o w i e d z i e ć  t o  s a ­
m o  o  t y  c h , k t ó r z y  w e s z l i  w  i c h  m i e y s c a ?

W  l i ś c i e  z  T u l o n u  d o n o s z ę :  „ O d e b r a n e  
t u  z  P a r y ż a  r o z k a z y  i  k o n t r r o z k a z y ,  n a y w i ę -  
k s z e g o  t u t e y s z e  w ł a d z e  w o y s k o w e  n a b a w i a i ą  
k ł o p o t u .  W  c i ą g u  d w ó c h  d n i ,  g o n i e c  p r z y ­
w i ó z ł ’ w y r a ź n y  r o z k a z ,  a ż e b y  w o y s k a  n a s z e  
o d w o ł a ć  z  M o r e i ,  a  p r z e z  t e l e g r a f ,  z n o w u  
w y r a ź n y  d a n o  r o z k a z ,  a ż e b y  t a m  ś w i e ż e  p o ­
s ł a ć  w o y s k o .  J u ż  d w i e  l u b  t r z y  k o m p a n i e  
i n ż y n i e r ó w  w s i a d ł y  n a  o k r ę t y .  G o  s i ę  t e r a -  
ź n i e y s z e g o  a r m i i  p o ł o ż e n i a  t y c z y ,  t o  n a d e r  
i e s t  s m u t n e ,  i  l i c z b a  c h o r y c h  b a r d z o  z n a c z n a ,  
i  p o m i m o  k ł a m s t w  w s z e l k i e g o  r o d z a i u ,  z b y t  
p e w n ą  i e s t  r z e c z ą ,  i ż  l i c z b a  u m a r ł y c h  p r z e ­
s z ł o  -2000 l u d z i  w y n o s i .  T a k i e  i e s t  p o ł o ż e ­
n i e  p o d  w z g l ę d e m  f i z y c z n y m ;  c o  d o  p o ł o ż e ­
n i a  m o r a l n e g o ,  p o d o b n o ,  i a k  p o w i a d a i ą ,  i e -  
s z c z e  g o r z e y .  W s z y s t k i m  t a  w y p r a w a  s t a ł a  
s i ę  o b m i e r z ł ą ,  i  w  a r m i i  i e d n o m y ś l n e  o d z y w a  
s i ę  ż y c z e n i e ,  a b y  p o w r ó c i ć  d o  F r a n c y i . ”

C z y t a m y  w  m i n i s t e r y a l n e y  g a z e c i e  r a n n e y  
( D z i e n n i k  S p o r ó w )  c o  n a s t ę p u i e :  „ D w a  a r ­
t y k u ł y  d z i e n n i k a  w i e c z o r n e g o  ( P o s ł a n i e c ) ,  
k t ó r y  s ł u ż y  s p r a w i e  r o s s y i s k i e y  z  w i ę k s z ą  g o r ­
l i w o ś c i ą  i a k  z r ę c z n o ś c i ą ,  c h c ą  w c i ą ż  i e s z c z e  
b a ł a m u c i ć  o p i n i ą  p u b l i c z n ę  w z g l ę d e m  z d i ę -  
c i a  o b l ę ż e n i a  S y l i s t r y i  i  o d w r o t u  a r m i i  r o s ­
s y i s k i e y .  J e ż e l i  i e d y n i e  t y l k o  z a w c z e s n a  
p r z y k r a  p o r a  i  n a g ł y  n i e d o s t a t e k  ż y w n o ś c i  
b y ł y  p r z y c z y n ą  z d i ę c i a  o b l ę ż e n i a  S y l i s t r y i ,  
d l a  c z e g ó ż  o p u s z c z o n o  a r t y l l e r y ą ?  P o m i e -  
l i i o n y  d z i e n n i k  z a p o m n i a ł ,  i ż  p r z e d  n i e d a ­
w n y m  c z a s e m  p o w i e d z i a ł ,  i ż  b y d ł o  r o g a t e  
g M u l t a n  i W o ł o s z c z y z n y  w y s t a r c z a  n a  z a o ­
p a t r z e n i e  K o n s t a n t y n o p o l a ,  l i c z ą c e g o  p r z e ­
s z ł o  8 0 0 ,0 0 0  d u s z ;  w s z a k ż e  t e m u  b y d ł u  d o s y ć  
b y ł o  t y l k o  p r z e y ś ć  p r z e z  D u n a y ,  a b y  g o  
użyć n a  o p a t r z e n i e  a r m i i  r o s s y i s k i e y  w  m i ę ­
s o . . . .  P r z e c z y ć  n i e m o ż n a ,  i ż  a r m i i a  r o s s y i s -  
k a  n i e s z c z ę ś l i w ą  t e g o  r o k u  m i a ł a  k a m p a n i ą ;  
a l e  n i e m o ż n a  i t e g o  z a p r z e c z y ć ,  i ż  m o ż e  
snow u naprawić swe straty, wystąpić nanowo

z e  z n a c z n e m i  s i ł a m i  d l a  o d n o w i e n i a  b o i u ,  
l u b o  n i e  b e z  w i e l k i c h  t r u d n o ś c i ,  i  w i e l k i c h  
p r z e s z k ó d . ”

P o s ł a n i e c  I z b  w y s t ę p u i e  p r z e c i w  D z i e n n i * ,  
k o w i  S p o r ó w  z  p o w o d u  p o w y ż s z e g o  a r t y k u ł u j  
„ Z a r z u c a  n a m  t e n  d z i e n n i k  n i e r z e t e l n o ś ć  i 
s t r o n n i c t w o .  P o k a ż e  s i ę ,  c z y  n a  t e n  z a r z u t  
z a s ł u g u i e m y  l u b  n i e .  J e s t  t o  c h a r a k t e r y c z n e  
z n a m i ę  o p i n i i ,  p r z e c h y l a ć  s i ę  c z ę s t o  z u ­
p e ł n i e  n a  i e d n ę  s t r o n ę .  N a  p o c z ą t k u  w o y .  
n y  r o s s y i s k i e y  n i e b y ł o  d o s y ć  z w y c i ę s t w  d l a  
R o s s y a n ; p o w i ę k s z a n o  i c h  l i c z b ę  i w  n a y -  
ś w i e i n i e y s z e m  w y s t a w i a n o  i e  ś w i e t l e ;  i u £  
K o n s t a n t y n o p o l  z n a y d o w a ł s i ę  w  r ę k u  w o y s k  
r o s s y i s k i c h ;  w  c ó ż  s i ę  m i a ł a  o b r ó c i ć  r ó w n o ­
w a g a  e u r o p e y s k a ! F r a n c y a ,  A n g l i a ,  m o -  
g ł y ź  t e  m o c a r s t w a  s p o k o y n e i n  s p o g l ą d a ć  
o k i e m  n a  k o l o s ,  k t ó r y  g r o z i ł ,  z g n i e ś ć \ v s z y -  
s t k o  n a  m i a z g ę ?  D z i e n n i k  S p o r ó w  n i e u s t ą -  
p i ł  i n n y m  w g ł o s z e n i u  t y c h  c u d ó w ,  t y c h  p o ­
l i t y c z n y c h  d o m y s ł ó w .  U w a ż a l i ś m y  s i ę  w ó w ­
c z a s  z n i e w o l o n y m i ,  z w r a c a ć  u w a g ę  n a  n a t u ­
r a l n e ,  z  t a k i e m  p r z e d s i ę w z i ę c i e m  p o ł ą c z o n e ,  
p r z e s z k o d y ;  a l b o w i e m  n i e m y ś i a n o  a n i  o  W a r -  
n i e ,  a n i  o  B a ł k a n a c h ,  a n i  o  S y l i s t r y i ;  w s z y ­
s t k i e  t e  t r u d n o ś c i  b y ł y  w  p l a n a c h  u p r z ą t n i o -  
n e ,  a  K o n s t a n t y n o p o l  l o t e m  m i a ł  b y ć  w z i ę ­
t y m .  O d  d w ó c h  m i e s i ę c y  w s z y s t k o  s i ę  
w  d z i e n n i k a c h  z m i e n i ł o .  N i e z l i c z o n e  a r m i e  
r o s s y i s k i e  i a k  g d y b y  z n i k n ę ł y ;  T u r c y  k o r z y ­
s t a j ą  z  o d n i e s i o n y c h  z w y c i ę z t w ,  i k o r z y s t a ć  
z  n i c h  b ę d ą  n i e t y l k o ’ n a  p r a w y m ,  a l e  i n a  
l e w y m  b r z e g u  D u n a i u .  T r z e b a  b ę d z i e  
u s t ą p i ć  z  t w i e r d z  i  X i ę s t w ;  T u r c y  p r z e y d ą  
n a r e s z c i e  m o ż e  i e s z c z e  i r z e k ę  P r u t !  N a w e t  
k r a y  r o s s y i s k i  n i e  i e s t  w o l n y m  o d  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a .  T o  o l b r z y m i e  p a ń s t w o  i a k  g d y b y  
z d m u c h n i o n e  z  m a p p y ;  n i e m a  i u ź  ż a d n e g o  
z n a c z e n i a  w  r ó w n o w a d z e  E u r o p e y s k i e y .  — > 
G o  d o  n a s ,  n i e b y i i ś m y  t a k  ł a t w o  w i e r n y m i ,  
i  z a w s z e ś m y  p o r ó w n y w a l i  z  s o b ą  o b u s t r o n n e  
s i ł y  p a ń s t w  w o i u i ą c y c h ,  i d l a  t e g o  D z i e n n i k  
S p o r ó w  z a r z u c a  n a m  s t r o n n i c t w o ,  c h o c i a ż  
p o l i t y k a  n a s z a  o g r a n i c z a ł a  s i ę  d o t ą d  t y l k o  n a  
w o l n e r n  , o d  p r z e s ą d ó w  z g ł ę b i a n i u  r z e c z y w i ­
s t y c h  o k o l i c z n o ś c i  i t. d . “

P a n o w i e  B .  C o n s t a n t , B i g n o n ,  D u p i n ,  
L a b b e y  d e  P o m p i e r e s ,  P r e z y d e n t  k o n s y s t o -  
r z a  p r o t e s t a n t s k i e g o  M a r o n ,  ż y d  M .  B e r r  
( B e c r ? ) ,  R o y e r - C o i l a r d  i  K e r a t r y  p i s a l i  s i ę
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n a  „ K u r s  p o w s z e c h n e  y h i s t o r y !  r e  l i ­
g i  i , “  z a p o w ie d z ia n y  p r zez  P a n i ą  Daur ia t .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  16. G r u d n i a .

D n i a  wcz ora ysz eg o  były u Króla poko ie  
v/ W i n d s o r ,  p oc z em  odby ła  się Rada  t ayna,  
n a  którey u c h w a lo n o  o de z w ę  zw ołu ią cą  P a r ­
l a m e n t  na 5. L u t e g o  r. p rzysz łego .  P o t e m  
K ró l  dał  po s ł uc h an ie  Xią ź ęc iu  W e l l i n g t o n o ­
w i  i H r a b i e m u  A b e r d e e n .

O n e g d a y  na d e sz ły  wiadomośc i  z L i z b o n y  
d o  dn ia  7. b. m.  N a y n o w s z y  b iu le tyn  o s ta ­
n i e  zd ro w ia  D .  M ig ue la ,  u m ie s z c z o n y  w ga ­
z e c i e  dworsk iey z 6. G r u d n i a ,  p o d o b n i e  iak 
Lilka po pr ze dz a j ąc y ch ,  d on os i  tylko,  źe w s t a ­
n i e  i ego  zd ro w ia  n ic  n o w e g o  n iezasz ło .  —  
H a n z e a t y c k i  W i c e k o n s u l  w St.  U b e s  z o s u ł  
u w o l n i o n y ;  al e wi ęź n i ow ie  ang iel scy  ściśle 
b y l i  s t r ze żen i .  —  R o z c h o d z i ł a  s ię  pogłoska ,  
j akob y  rzą d  uk ładał  się z d w o r e m  ma d ry c k i m 
w z g l ę d e m  6000 ludz i  pos i łków h iszpańskich .

O ’C o n ne l l  o świadczył  n ie da w no  w s towarzy­
szen iu  katolickiem w D u b l i n i e , iż 6ię tu stawi 
za raz  p ie rwszego  dnia  pos iedzen ia  P a r l a m en tu  
iako cz łonek  Izby niźszey i z o b a c z y ,  iak się 
w z g lę d e m  n ie go  wez mą .

L o r d  S trangford p r zyb y ł  z t r zema  Sekreta­
rzami  do  Rio.  D z i e n n ik  po ra nn y  twierdzi ,  i i  
n i e zn a laz ł  p r zy ięc ia ,  iakiego się spodz iewa ł ,  
a  wniosku iąc  z kilku iego r o z m ó w  z Cesarzem,  
obawiać s ię  t r zeba n ie po m y ś l n e g o  wypad ku  
pos ł an n ic tw a  tego  d y p l o m a t a , doda ie  i ednak  
p o m i e n i o n y  dz i e n n ik ,  izby Cesarz źle na tern 
w y sz e d ł ,  gdyby  miał  odrzuc ić  p rzedstawien ia 
cz c igodnego  Lo rda .

Skarga L o r d a  Strangford przeciw wy dawcom 
dz ie nn ik a  -Sun o spo twarzen ie  go  w y r a z e m ;  
„ i i  J e g o  E x c e l l e n c y a  i e s t  c z ł o w i e ­
k i e m ,  k t ó r e g o  p r z y s i ę d z e  n a w e t  w i e ­
r z y ć  n i e m o ż n a , "  został a  wyrok iem  sądo ­
w y m  w K i n g s b e n c h  u m o r z o n ą .

"Dzienuifc P lymouthsk i  zaprzecza w ia do m o ­
ści o p rzybyciu  do  Angl i i  r ek ru tów  dla P o r t u ­
g a l i i ,  k tó rychby  na w et  —  iak dodaie —  nie- 
w p u sz c zo n o  do  kraiu.

Ż  listów kupieckich z Kon s ta n ty n op o la  dnia 
2.0, L i s t op ad a  okazuie  s i ę ,  iz P o r t a  odmawia ła

ok r ę t o m  ang ie lskim pas zpo r t ów  n a  cza rn e  
m o r z e .

K ró l  R a da m a  w Madagasca r  umar ł  dn ia  27. 
L i p c a .  Głoszo no  , iź i e d n a  z iego kobie t ,  
im i e n ie m  R a n a n a l o n e ,  rządzić  bę dz ie  nada l  
z u p e łn ie  w iego d u ch u .

Gazety  N o w e g o  Y o rk u  do cho dz ą  do dn i a2 5 .  
z. m.  D o n o s z ą  o n e  międz y  inne rni ,  źe ieźe-  
lifcry G en e ra ł  Jackson  zwyc ięży ł ,  zawdzięczać 
to będz ie  i edyn ie  s w o ie m u  p rzeciw taryfie o p o ­
rowi .

C e n y  ps zen ic y  z a g r an ię zn e y  p o d sk oc zy ł y  
z n o w u  w p ią tek  o 5 szyi.  na  kwarterze*

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  7. G ru d n i a ,  /

P a n u i e  tu nay g ł ębs ze  o s tanie  D o n  M ig u a -  
la m i l cz en ie .  —  Wszy s tk i m bez ró żn icy  za­
b r o n i o n y  ies t  p rzys tęp  do  pa łacu Q u e l u z ,  
tylko d o m o w n ic y  X i ą i ę c i a  m o g ą  s ię  d o ń  zb l i ­
ż a ć ,  i edn akże  bez  wniyścia  d o  n ie g o ,  gdyż 
p rzys tęp  do  poko iów d o z w o lo n y  iest tylko 
K r ó l o w e y ,  Baro no wi  Q u e lu z  (cyrul ik P i re s ) ,  
H r a b i e m u  C in t r a ,  z a u i a n e m u  d u c h o w n e m u  i 
ki lku s ł u ż ą c y m ,  k tó rym iedn ak  n igdy n iewol -  
n o  z pa ł acu  s ię  oddal i ć.  C o d z i e n n e  b iu le ty­
ny podpi su jący  l e k a r z e ,  n igdy  n ie w id zą  c h o ­
r e g o  , i musz ą  tylko t e m u  w ie r z y ć ,  co im o 
i ego  s tanię  Ba ro n  Q u e l u z  don ie s i e ,  Z  t ego 
wszystkiego  wnos ićby  n a l e ż a ło ,  źe D o n  M i ­
g u e l  iest  w n ie b e s p i e c z e ń s t w i e ; bo g dy by  
iuż k ryzys  p r z e m in ę ł a , '  z a p e w n e b y  o d d a w n a  
o t em do n i e s i on o .

P r z y b y ł y  z R i o  de  J a n e i r o  okręt  kupiecki ,  
który on eg d a y  do  T a g u  z a w in ą ł ,  p r zyw ióz ł  
l i s ty ,  w k tórych z a p e w n i a i ą ,  źe  D o n  P e d r o  
szcze rze  myśl i  o wys łan iu  do  E u r o p y  floty i 
woyska .  D w a  okręty l i n i o w e ,  2 —  3 fregaty,  
ki lka b rygów w o i e n n y c h ,  i wiele  okrę tów 
p r z e w o z o w y c h ,  co g o dz in a  wygląda ią  ro zk a­
z u  do  z ł ączen ia  s ię  w R i o  d e  J a n e i r o ,  a b y  
zab rać  potrzeb 'ne woysko i a m u n i c y ą ,  co  
o b o ie  iak nayśp ieszn iey  zb iera ią .  W i a d o ­
m o ść  t a ,  m i m o  usi lne  pol icyi  i s zp iegów za ­
b ie g i ,  s zybko  r o zg ło sz on a ,  wielką  n ie sp o-  
ko yn o ść  wzn ieci ła  w stol icy.  —  D o w ia d u ie -  
my się z l i s tów,  k tó reśmy z p r owi ncy i  o t r zy ­
m a l i ,  źe  spokoyność nieiest ieezcze w nich  
przywrócona,

(Dodatek?)



D O D A T E K
do

Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.
Nru 104.

( Z  dnia 27. Grudnia 1828.)

Rozmaite W iadomości.

W  W a r sz a w ie  wyszło d z i e łk o :  „ U p o m i n e k
dla Po le k ' 4 na  rok 1829. , , . . ,

O sag o w ie ,  o których iuź d a w n o  m c  n .e do-  
n o s z o ń o ,  p rzyby li  do M o n a c h i u m ,  lecz  zda- 
i eai ę ,  i ż  b a r d z o  iuż s p o w s z e d n i e l i ,  da iąc  
| i e  t eraz za 12  Kr.  widzieć .  . ,

W y c h o d zą ca  w Malacca K ron ika  Chińska  
do nos i  o uk a ran iu  n iek tó rych n iahom eda ń-

• •  '  !  n ł . t n l i  n  t  P t U f  u  1 W  O *

r ey  ro ln ic tw o ,  r ękodz ieła  i kunszta w  ich wła­
ściwości wyobrażono .  W o l n o m u l a r z e , któ­
rych  było 200 ,  zaczynal i  p rocessyą ;  po tyęn  
na s tę po w a ł  oddzia ł  i azdy .  . P o  tein l echa ło  
ao— 30 poszóstnych  i suto wys t ro iony ch  wo- 
zó w ,  w których siedzieli  r zemieś lnicy ,  rolnicy 
i t. d . ,  każdy pracą swego powołan ia  zaręty.  
Ro lnicy  siali i sprzątal i  —  krawcy szyli —  sze­
wcy robili bóty i t rzewiki —  kowale si lną r ęką 
kuli  że lazo —  u tfeaczów mo żn a  było widzieć 
bezu s ta nn ie  migaiące się czołenko —  budu-

ao n o s i  O c a i c u m  —y------7- „  .„krety ukończyl i  t ram do maiącego  n ę
.k ich  l>urit0» n . k ó w ,  r a ę l y e i  o , "  j ( ‘ b u J o w a i  okrętu,  k ory ob tacizon,  bt .gaio ubra.

n a a , » . i a  c c  ny.r.i i n a  umyśln ie  p
do tego podstawie za p rocessyą p rowad zon o  
na  wozie stolarzy stało o g r o m n e  ł ó ż k o ,  n a  
k tó r em ko lebkę iuż u k o ń c z o n ą  pan ienka ko­
łysa ła ,  na z n a k ,  że w k r a i u ,  gdzie  wszystki* 
p or  u sza i ą sprężyny  ku p o m n o ż e n i u  pomyślno-  
śc i ,  ściśle z n i ą  po łączona  ludnoś ć  z a n ie d b a ­
na być n i ep ow in na .  T a k  więc wszystko się 
po łączy ło,  ażeby widowisku  t e m u  nadać nay-  
większa ,  iaka być m o ż e ,  Okazałość,  i parnię* 
na  dzień 4. L ipc a  1S28. u  m k s z k a ń c ó w  S t anu  
Maryland n ieza tar tą  u t r zymać.

IldluiCY    * .

d e n  z p rzywodzców (którego nazywaią  c u ­
d z o z i e m s k i m  r e b t  l izan iem) ,  nazwisk iem 
K o o ■ soo-  too-  Kih,  który,  iak w p o m ie m o n e y  
gazecie powiedz iano,  swoie szaleńs two 1 swo ­
ja zb ro d n ię  tak n ie zmi e rn ie  daleko posuną ł ,  
i i  śmiał  się oprzeć  w o y s k u  cesa r s k i emu ,  z o ­
stał z s i edmiu  wspólnikami  ukrzyżowany 1 
powoli  na kawałki pokraiany.  P ró c z  tego 
s t racono  25 bun towników.  “ Kary te“  —  słowa 
N .  Cesarza  —  “  świe tn ym są d o w o d e m  d o ­
br y ch  ustaw kraiowych  i rozwese la ią  serce 
ludzkie,11 Z o n a  i matka uk rzyżowanego  Koo  
s o o  - t o o - K i h a ,  i ieszcze 4 dzieci  z m n e g o  po- 
ko lenia ,  o d d an e  zostały do  niewol i .

W  mieście L ow el l  w Ma ss ac h us e t t s  w Sta­
n a c h  Z ie dn .  A m .  w p ięc iu  fabrykach b aw eł ny
pracuie  1200 kobiet.  , .

T e g o r o c z n a  uroczystosc  niepodległości  Sta­
n ó w  " Z je d n o c z o n y c h  była n ad e r  ważną dla 
M a r y l a n d  i miasta B a l t i m o re ,  gdy w skutek 
p o p r z e d n ie g o  pos tanowien ia  r z ą d u ,  r o z p o ­
c zę to  d, 4 L ip c a  prace oko ło  że lazney  kolei ,  
k tó r a  od  Ba l t imo re  do  rzeki  O h i o  n u  byc 
z ro b io na .  A ż e b y  u roczys tość  tę iak nay-  
Świetnieyszą ucz yn ić ,  zebral i  s ię wszyscy 
mieszkańcy  mias ta  w wielkiey processyi ,  w kto-

m u z y k a .
P r z y b y ł  tu z W i e d n i a  Koncere is t a  P a n  

H e i n r i c h ,  k t o r ego  wielką z ręczność  w gra­
n i u  na  sk rzy pc ach ,  p r z e ł o ż o n e  n a m  pi sma 
p ub l i c zne  ba rdzo  wychwala ją .  Chce  on się 
tu dać s łyszeć w tych dn ia ch  w p u b l i c z n y m  
k o n c e r c ie ,  o k tórym afisze d o n i o s ą  ł a n  
H e i n r i e h  p o s i a da ,  w y na le z i on y  p rzez  s i e ­
bie sposób  w y ko nyw ani a ,  na  i e dn y ch  skrzyp,  
cach,  sztuk takich,  które w uszach s łuchacza  
sp raw uią  t en  skutek,  iak gdyby  zu pe łny  kwa*,  
tet  słyszał .  _ _ _ _ _ _ _ _



O B W I E S Z C Z E N I E . .
P i w o w a r  K a r o l  S c h i i . t z  i ma łżonka ; i ego-  

J u l i a n n a  S c h u l t z  z- H o f f m a n ó w  tu  za ­
mieszkal i  . uzyskawszy os tatnia atest do le tn oś c i 1 
p rze z  czynność  na  d n iu  j6« Lis topada-  r . :b .  są­
d o w n ie  zdziałaną ' ,  w sp ó ln o ść  ma ią tku  i d o r o -  
b k u ; p o m i ę d z y  sobą  wyłączyl i .

P o z n a ń - d n i a  i .  G ru dn i a - 182S-
Król.> Pruski, Sąd Ziemiański..

Wierzyc ie l i ,  n i e wi ado mi  zn i es i o ne go  iuź- 
w r o k u . 1 8 0 1 .  tu t eyszego  klaszto rmKar ine l i tów 
bo sy c h  ad S anc tu m J o s e p h u m  na  wniosek fi. 
s k us am in ie y sz em  wzywamy. ,  aby s ię .z preten-  
syami .  swemi;  ui na cz e l ne go  Prezydy,i p r o w i n — 
cyi iPóznańśkiey)  w. c i ągu d w ó ch  mies ięcy zg ł o -  
s i l iy  nay póź ń ió y  zaś t akowyeh na t e rmin ie  

d n i a ;  4 -go K - w i e t - n i a  r,  p.  
o  go d z i n ie  ęt ey p r z e d p o ł u d n i e m  pr zed  K o n s y -  
l iarzetn Sądu  Z ie miańsk iego  Hel l rnuth  w I z b i e  
inst rukcyiney.  Sądu  naszego w y zn a cz o n ym , ,  
osob iśc ie  lub  przez- p rawnie  do zw ol on y c h  peł ­

n o m o c n i k ó w  podal i , -  w razie nie stawienia  się 
spodz iewać  się m og ą ,  że po bezskutecznemu 
up łyn ien iu -  t e rm inu ;  z- p rerensyami  swemi  dó  
r ze czo ne gp  klasztoru rmanerni  zai up ad łe  uzna* 
n e  i i ed\  nie tylko do-osoby t e y ,  z  którą, c z y n ­
n o ś ć  zawar l i ,, p rzekazani  będą.- 

P o z n a ń  ,1 dn ia  1.. G r u d n i a  ig ^ S -
K r  ó 1 e w s k o - P r u s k i  S ąd Z i e m i a ń s k i .

(Tb w  1 b s / -  g z e n I e T
M ł y n  z g r un ta m i  w. Pi le pod.  \ J  u r ow a ną  G o ­

śl iną do> Sukcessorów Piotra '  War l insk iego  na* 
l ezą cy ,  na* wnios t  k wierzyciel i  na.  rok.  teden.  
od: 1.. Sty cznia.  1829; w terminie.

d in i  ai to- S ty  c z n  i a. 1829. 
p rzed-KonsyHarzem Sądu Ziemiańskiego  H e l ­
m u t ó w  Pile o godz inie  g t e y n a y w i ą c e y  da ią -  
ce m u  za dz i e rz aw io ny  bydź-ma,  na który o c h o ­
tę  dzierżawy maiących  z term ozna y ,mien iem’ 
w zy w am y, ,  iż warunk i  każdego-czasu w R e g i— 
Straturze n a s z e y  p rzey rzan e  b y d ź i m o g ą -  

P o z n a ń  , dn ia  6.' G ru d n ia  1828*
Królewsko; -  Pruski Sąd Ziemiański-

Ó d F w  I- E  S Z  C Z  E  N  I  E -  
W ia t r ak  holenderski  do Samue la  H e i l m a n n ; 

n a l e ż ą c y ,  tu  za-S.  M a rc in em  Nr. .  12. p o ło ż o ­
n y ,  z  g r ó n t e m  do  n iego u ży t ym  p o d ' N r .  240: 
położonym , z domu mieszkalnego, ,  z officyny

tudzież r  ogrodu składaiący s ię , ,  ma byś n» 
term inie

d n i a  27 ,  S t y c z n i a  r. p.. 
p r z e d p o ł u d n i e m  o god z i n ie  io t ey  p rzed Sędz ią  
Sądu  Z iemiańsk iego Ur. .  B r u c k n e r  w naszy m 
z a m k u  sąd owy m n a  rok  i e d e n  od  dnia 19. L u ­
tego  1830, roku;  publ icznie  wydz ie rża wi on ym ,  
w  celu k tó rym o c h o t ę  ma iący zadż ierzawienia  
z  tern. na d m ie n i e n ie m  wzywaią.się,-  iż naywię* 
cey  podaiąćy  k au c yą  w ilości  50 T a l .  z łożyć  
mus i  ,. a- warunki  bliższe n a  santeta t e r m i n i e - 
l i cy tacy jnym:og łoszone  zo s t ań ą -  

P ó z n a ń ,  dnia 11. G ru d n i a  1 guS-
Królew sko-Pruski Sąd Z iem iańsk i.

W  B Z  W A  N  I  E.  
Sukcessorowie  ś p. W  g o  JX ię dza  Fel ixa  

Ch ła p o w sk ie g o - K. K..  P .  chcąc  dziel ić się 
przed:  Siym.  J a n e m  r.. p -  1829* pozostałością 
swego  sp a dk oda w cy ,  n in ieysze rm wzywaią  
wszystkich,  wierzycieli  pozostałości)  t e y ,  do  
zg łosze n ia  s ię  natychmiast , ,  a nay d a le y  w p rze ­
ciągu t r zech miesięcy wzg lędem swoich na le ­
żności:  u P rzepa łkowsk iego  Kommissarza  S p ra ­
wie dliwoścj;  w P o z n a n i u  ,, celem- wykazania* 
swoich p re te n sy y , .  i* oczekiwania satysfakcyi 
z fhnd t j szow pozostałości ' tak '  dalece, ,  iak ta­
kowe będą  p rzy zn ane .  Kredytorowie  niezgła* 
szaiąci s i ę ,  poźh ey* tylko poiedyńczych suk-  
cessorow wrj i i a i ę .  z tey p ozo s t a ł ośc i : udz ia łów  
t r zymać się będą'  moc-nh

P o z n a ń  d 21’ G rud n i a  1,828*

H a l  w S z a  m u  t u ł a  ch..
. S z a n o w n y c h  O byw ate l i '  m a m  h o n o r  
n in ie ysz em.  u w ia d o m ić 1, iż d n i a  6 g o  
S t y c zt i  i a- r. pi dam* bal , ,  na który 

T nay-uniżfeńiey zapraszam. ,  
r  Szamotuły. ,  dn ia  22; Grudnia* 1,828!

G. E ,  R. o g g e o .

Zam ie r za i ąp  w c i ągu- tey. z u n y  moy, .,a r ,zo* 
zn a cz n y  skład futer ,  między,  któierm p i ę k n e 1 
rossyaskie futro s o b o lo w e , p o s p r z e d a u a ć ,  po ­
l ecam za tem wszystkie tego p rze dmio tu  tyczą­
ce s i ę . a r tyku ły  w n ad er  s łu sz n y ch ' c en ach .

M-. L .  W a r s z a w s k i : .
w r y n k u  N ro. 99,.


